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Co to jest Mohar i jak się uprawia? 


Mohar, roślina pastewna jednoroczna, jest ġa- 
unkiem prosa, a odmianą beru o ziarnie znacznie 
drobniejszem, z łodygą cieńszą i liczniej wyrastającą 
z korzema, dochodzącą 80 cm. wysokości: Siano z mo- 
haru jest słodką i nadzwyczaj dobrą paszą dla każ- 
lego inwentarza, a przytem zdrową i wyśmienicie 
ẹpuje koniczynę; udaje sie na gruntach piasko- 
ych, czarno-ziemiach, w ogóle na lżejszych grun- 
łach nawet i nieprzepuszczalnych: znosf dobrze po- 
suchę. Ozas siewu w połowie maja, kiedy przymroz- 
ków już się obawiać nie trzeba, najmniejszego bo- 
wiem mrozu mobar nie znosi. Sieje go się w pul- 
chną i czystą rolę, nalepiej.siewnikiem rzędowym na 
morg 15 klgr. Zaraz po siewie pożądany jest 
deszcz; gdy jednak już powschodzi, a nastąpi gwał- 
owny deszcz, lub długa słota, mohar cierpi do tego 
stopnia, że go czasem zaorać potrzeba i drugi raz 
posiać a to z przyczyny, że listki wychodzące 7 zie- 
mi są lejkowate, gdy więc do nich ziemia i woda 
się dostanie, przestaje mohar rozwijać się, zarasta 
chwastami a najczęściej dzikim rzepakiem, które go 
też w krótkim czasie zagłuszą. 

Kosi się raz tylko w miesiącu sierpnin na sia- 
no a to wtenczas, kiedy zacznie kwitnąć; wskazują 
to ciemne kiście, pokazujące się u szczytu łodygi; 


później koszony jest zanadto twardy; zbiera się 
z morga do 15 cent, metr. siana. 

Po dobrym moharze rola zostaje w żyznym 
i pulehnym stanie, uważam też mohar za dobry 
przedplon pod pszenieę albo żyto. 

W dobrach krysowskich niżej podpisanego, « 
w czarno-ziemiach nieprzepuszczalnych, sieje się mo- 
bar od kilku lat w polach, gdzie koniczyna wygi- 
nęła, i udaje się wcale dobrze. W roku 1886 zasiany 
chybił z powodu ciągłej słoty i zimna. 

s. Sprowadzam nasienie do siewu zwykle od Ed- 
munda Mauthnera z Budapesztu, ctn. metr. płacę od 
10 do 12 zł., tego roku sprowadziłam 14 ctn. metr. 
po zł. 10, transport na miejsce od ctn. inetr. 3 zł, 
33 ot. | 

(Rolnik). 


Nowa ustawa wojskowa. 


Uchwalona już dawniej przez parluinent austryscki nowa 


SŁ. Stadnicki, 


ustawa wojskowa, musiała przyjść ponownie pod jego obrady 
z powodu zmian w lej ustawie poczynionych przez sejm wę- 
gierski. Izba poselska i Izba wyższa uporały nię bardzo prędko 
z uchwaleniem ustawy w nowem jej brzmieniu, poczem została 
przez cesarza sankeyonowana i bezzwłocznia w urzędowym 
dzienniku ustaw puństwowych ogłoszona. PoBpiech tan pocho- 
dził stąd, iż w oczekiwaniu nowej ustawy wstrzymano tego- 
roczny pobór do wojaka, aż do jej uchwalenia. Węgrzy zaś 
chcąc wymusić ustępstwa, przewlekali umyślnie rozprawę nad 
tą ustawą. Wskutek tego pobór do wojska. odbędzie się w tym 
roku dopiero w miesiącu maju i czerweu. 


Wobec powszechnej służby wojskowej zależeć musi każ- 
demu na zapoznanin się z jej postaoowieniami, ponieważ jednak 
całej ustawy z powodu jej obszerności zamieszczać nie możemy, 
przeto podajemy tylko wyjątki : 

Kio tego roku ma się stawić do poboru? 

(i, którzyby ua podstawie starej uslawy zaliczeni byli 
do pierwszej klasy popisowej, a więc urodzeni w roku 1868, 
nie będą tego ruku powołauymi, a zarówno przy tegorocznym 
poborze, juk i wszelkich innych następnych stanowić będą 
najniższą klasę poborową dopiero ci, którzy w owym roku 
kończą 21 rok życia; do dwóch zaś następnych klus zuliczoro 
o rok względuia o dwu lata od nich starszych. W bieżącym 
roku więc stawić mę mają do wojska urodzeni w latach 1868, 
1867 i 1866. 

Osy i kto może być uwolniony od słuśby wojskowej ? 
Włuściwie uwolniony może być przez komisyę pobo- 
rową tylko kaleka, w którym to wypadku stawić mię musi 
Jeszcze później przed drugą komisyą aaenterunkową, celem po- 
wtórnego zbadunia. Jeżeli się zaś popisowy z ostatniej klasy 
okazuje do czynnej służby za słabym i za mało fizycznie 
rozwiniętym, to albo zaruz zostanie wcielony do rezerwy uzu- 
 pełniejącaj liniowej Inb obrony krajowej, albo też może być 
dodatkowo w czwartej klusie, a więć o rok później powołany 
do stawienia się jako popisowy. Wszelkie iune dotąd prakty- 
kowava uwolnienia ustają według nowej ustawy. 
Kto ma prawo do służby w rezerwie uzupełniającej” 

$. 18 powiada, że przydzieleni tu zostają: a) kandydaci 
stanu duchownego, którzy nadto obecnie uwolnieni będą od 
stawania na zgromadeniach kontrolnych ; b) nauczyciele ludowi; 
c) posiadacze własności ziemskiej, która może wyżywić najmniej 
b osób, a której dochód nie przechodzi tej miary. czterakro- 
tnia wziętej ($. 38); d) reklamniący się na podstawie stosun- 
ków rodzinnych {§. 34); e) moej zdolni fizycznie; f) nadlicz- 
bowi, to jest ci, których spotkał ten szezęśliwy wypadek, iż 
z porządku stawili się przed komisya asenterunkową w chwi, 
gdy wzięto już przepisuną hezbę rekruta. 

Służbu wojskowa w tej rezerwie uzupełniającej lżejsza 
będzie od zwykłej o tyle, że zamiast 3 lat, służyć się będzia 
prezencyjnie tylko B tygodni. Atoli żołnierz taki nie dusłuży 


się żadnej rangi, pozostanie na cały czas, 12 lat, zwykłym 
szeregoweem i w tym charakterze wystąpi w czasie wojny. 
Kury sa niedopełnienie powinności wojskowych, 
Każiy z popisowyckh stawić się ma do poboru w okręg 
do którego jest przynależny; w razie gdyby przez pomyłkę 
urzędawego wezwania nie otrzymał, zgłosić się powinien do 
właściwej władzy (magistratu, naczelnika gminy) sam, Qa- 
browolare. W razie niestawienia się z jukiepokolwiektądź po= 
wodu do paboru wojskowego, pociągnięty bwé może do od= 
bycia znosirzonej służby wojskowej, aż do 86 r. zycia. 
$. 44 orzeka: Popisowy, który się nie stawi w należy- 
tym czasie do poboru lub powtórnego zbadanin, 1 spóźnienia 
tego dostatecznie me usprawiedliwi, karany będzie grzywną. 
ad 10 zł. do 200 zł. 
„Kto jednak w zamiarze uchylenia się od poboru nie 
stawi się przed kormisyę asenierunkową, uważnny będzie za 
„zbiega poborowego“. W tym razie stawiony będzie przed 
komisyę po za obrębem swej klasy poborowej i zwykłego po- 
rządku i jesli się sam dobrowolnie stawi, służyć ma prezen= 
cyjnie o rok w przeciwnym razie o dwa lata dłużej po nad 
obowiązek w liwi, lab w obrome krujowej, w minre nadol 
nia fizycznego, a w miarę” tego należeć będzia do m mli su 
o rok lub o dwa lata dłużej, W razie zaś, gdyby juko mniej 
gdatny lub na podstawie służącego mu prawu ($$. 81, 33 i 
34) wcielony być musiał do rezerwy uzupełniającej, to jeśli 
sam się stawił, karany będzie aresztem od 3 dni do miesiąc 
i grzywną ód 15 do 150 zł, gdy go dostawiono przymusowa, 
Aresztem od sześciu dni do dwóch miesięcy 1 grzywną od 30 
do 800 zł. 
Jeśli zbieg poborowy nie stawił się do końca tego roku, 
w którym kończy 36 rok życia, to karany będzie aresztem od 
15 doi do dwóch miesięcy i grzywną od 50 do 3V0 zi 
Współwinni przekroczenia określonego w pierwszym ustę 
tego paragrafu karani będą grzywną od 10 d 
współwinni przekroczeń określanych w drugim i- 
ustępie, ulegną karze aresztu od trzech dai do dwóch m: 
i grzywnie od 15 do 300 zł. 
Kto w zamiarze uchylenia się od poboru opus ecg 
sgar austryacko- węgierskiej monarchii i podezas poboru 


Na służbie u śmierci. 


(Dokończenia), 

I poczęła się stara baba kręvić jak szalona na jednej 
nodze, a trzymając wojaka za szyję wymachiwuła nim jak 
dakkivm piórkiem. I hula biedny wójaczyna ze starą batią, a 

= „już ledwo Żyje. Przypotnioa sobie, eo mn kruk śpiewał nad 
lasem; żeby go był posłuchał i wrócił się, teraz zapóźno,..., 

Oo tu robić? pyla się sam siebie, m zimny pot mu na czoło 
występuje. a 

— Puśćcie, babo — prosi się — puśćcie moie, bo już 
nie wytrzytanm. d 

Aln baba, kontenta, że da niej raz przecie ktoś dobro- 
wolnie przyszedł, śpiewa i tańczy, m z:mno z jej rąk i z od- 
dechu mrozi wojuka, czuje, że jeszcze chwilka a hędzie koniec. 

— Oj! pośćcia, babo, już wam zfobię, eo będziecie chcieli, 
ala pnóćcie..... 
— Puszezę cię, jak się zgodzisz do mnie na służbę..... 
— Niechaj będzie! wolę już to, jak tak umierać przed 
asem. 
— A nie uciekniesz? — pyta baba dalej. 
Fojak stai cicho i nie odpowiada. 
Bo pamiętaj | — mówi dalej baba — pamiętaj, że 


ocna. 
Oj! co mocna, te mocna, — odpowiada wojak. — 


Zgadziłi się. Baba będzie chodzić po świecie i ludz: 
sié, n on będzie przy ‘chacie, ma kosy ostrzyć, Zuplsyw 
ile ona na dzień wykosi i kpła lampek, co się w pokoja 
z tamtej strony chaty świecą, chodzić... Nie ma tam nig 
więcej robić, jak tylko nwazać, by się która nie zbiłu, albo 
nie przewróciła, Każda lnmpkun, co się zaświeca, tu się n 
<złowiek rodzi; co zaguśnie, ko umiera; co się zbij 
aohie życia odbiera, n za to śuierć odpowiada; n co 
wróci i wyleje, to un potępienie do „kusiciela* idzie. 


ze swoich rąk suchych, wzięła długą kosę na ramię i pi 
eiała jak mura w świut, a nasz wojak został się sam. 

Oil smutooż mu tam było, smutno! Ani do koj 
przemówić, aui gdzia wyjść między ludzi, ani się ubiera 
pięknie, jeno zamiatać w starej chacie, sturej babie jeść 
rzyć i lampek pilnować. Przyjdzie wojak do lampek, sta 
2 założonemi rękami i patrzy, która to też jego łanipk 
Jedne palą się jasno, a dzngia ciemno, jedne pałne sę jeszcz 
i nie wypałą się za 80 lat, a drugie już.. już.. eo chwila 
mniej mają, dziś jeszeza nad wieczorem zagusna. Jedna 
lają się na nowa pełne i od razu jusnym płomykiem pł 
a inne znów rozpalsją się smutno, mając tylko trochę oli 
na dnie lampki. Jedne się chwieją, tak źle stoją, ca © 
trzeba je poprawiać, bysię nie zbiły, drugie znów pochylo 
o mało co się nie wyleją. 


nież pa za jej granicami przebywa, dopuszeza się występku 
i karany będzie aresztem jednego miesiąca do roku i grzywną 
od 100 do 1000 zł, nadto stawiony będzie przed komisyę 
asenlerunkową 1 posiąpi się z nim według paragrafu 44. 

Następne paragrafy orzeknją wysokie kary eresztn i 
grzywny na tych, którzy w podstępny i szalbierczy sposób 
zyskują prawo do służdy jednorocznych ochotników, lub do 
służby w rezerwie uzupełniającej, 


Pan Jan Chryzostom Pasek. 


Pomiędzy rokiem 1630 a 1702 żył Jan Chryzostom 
z Gosławie Pasek, szlachcie pochodzący ze starej i rozgałę- 
zionej rodziny wnjewództwa rawskiego. Nie znamy dotąd 
a pewnością, ani dnia jego urodzenia, ani dnia śmierci; 
zdaje się jednak, że się urodził między 1630 —1636. Przyta- 
_czona lata wskazują, że żywot Paska upłynął w burzliwych 
czasach dziejów Polski. Kraj nasz, meustannie trapiony woj- 
nami, tak z nieprzyjacielem zewnętrznym, jak i wojną domo- 
~ wą, przedstawiał obraz pełen zajmujących, to smutnych, to 
pocieszających wydarzeń, a społeczność miała wpośród siebie 
i ludzi głośpych z błędów i z wm wabee krajn, i mężów 
słynnych z cnót poświęcenia i waleczności. W owych to cza- 
sach słynęli: Sapiehowie, Koviecpolsey, |.ubomirsey, Wisznio- 
wiecey, Bobiescy, Gąsiewscy i najdzielniejszy wojownik, Ste- 
= fan Czarniecki. Jnko prawy obywatel kraju, pan Pasek, żyjąc 
. wtedy życiem publicznem, nie gnuśnem prywatnem i domo- 
wem, służył wojskowo pod dowództwem bohaterskiego woje- 
wody Stefana, był świadkiem wielu ciekawych zdarzeń, 
w wielu sam brał czynny udział, a na starość, csiadłszy na 
wsi, dla nanki i pożytku młodego pokolenia, zapisnł porząd- 
kiem lat, rok po roku, wszystko, co widział i słyszał ważniej- 
szego o wapółczesnych wypadkach i znakomitszych ludziach 
| publicznych, nie pomijając także wielu szczegółów odnoszących 
się do zwyczajów i obyczajów, tak krejowych, jako też i za- 
granicznych, mianowicie duńskich, bo sam w Danii bawił 
czas jakiś, 
= Nie doszły do nas w cułcści te pamiętniki pana Paska, 


131 — = 


niecałe jego życie w nich opisane; brak mianowicie wepom- 
nień z lat dziecinnych i młodocianych ; poznajemy go już 
wiedy, gdy mówi o sabie, jako o towarzyszu chorągwi pen- 
cernej (tak się zwały chorągwie czyli oddziały, bo towarzy- 
sze czyli żołnierze nosili pancerze t. j. zbroja z blachy że- 
laznej) z pod dowództwa Czarnieckiego ; zawsze jednak treść 
tych pamiętników zajmie czyteluika i nauczy go wielu cieka- 
wych rzeczy. 

Pan Pasek za młodu, choć sam o tem nie mówi, bo 
me chwali się nigdy i piszę o mohie zawsze skromnie i natu- 


-raluie, odzunczał wię niezrównanem męstwem, odwagą i pra- 


wdziwem zuchowstwem; tak ma polu bitwy, jak w zujściach 
prywatnych, nie pozwalał sobie dmuchać w kaszę; chętnia 
bral się do szabli za wszelką urazę, i tylko w podeszłym już 
wieku, mając różne sprawy o należności pieniężne, wolał od- 
wolywać się raczej de sądu i prawa, niż kordem wymierzać 
sobie sprawiedliwość. Można pana Paska uważać za wzór ry- 
celzu, nawet za junaka i nieco zawadynkę; ale obszerna na 
owe czasy nauka, niepospolita wymowa i zdrowe pojmowanie 
potrzeb kraju, przy wielkiej miłości dobra publicznego, 
w innych warunkach życia uczyniłyby z niego może znako- 
mitego, poważnego męża stanu, ło jost wyższego urzędnika, 
jak np. wojewodę, starostę, kasztelana itp. Za młodu jednak 
wstąpiwszy do wojska w czasach nieustannych wojen, został 
pan' Pasek przedewszystkiem żołnierzem, wojakiem; posiadał 
wszystkie ówczesne swojego etann wady i zalety, nałogi i 
upodobania — i tak np. ponieważ wówczas głównie siłę woje 
skową stanowiła kawalerya, a i szlachta, zwana stanem rycar- 
skim, w niej mianowicie służyła, więc też i pan Pasek był 
kawalerzystą, należał do chorągwi pancernej. Kawalerya wledy. 
jest dobra, gdy ma dobre konie; każdy przeto konny żołniera 
dba wielee o swojego więrzehowca, a posiadnjąc wypróbowa= 
nego, szczerze się doń przywiąznje. Pasek tedy bardzo lubił 
konie, choć je często pod nim zabijnno, a pozostałe pamięt=- 
niki towarzysza paneernego zaczynają się wliśnie wierszem 
na śmierć ulubionego deresza, którepo wychwala zalety i nie 
może go odżełować, Łatwo się domyślić, że na tym dzielnym 
rumaku musiał wajować ze Szwedami, którzy w tym czasie, 
to jest za panowania króla Jann Kazimierzu, już byli prawie 


Wyjdzie wojak przed chatę, tn pusto i głucho, po jezio- 
będź plywa i pyta się, a co, dobrze ci? 
Ej! licho tam dobrze — mówi wojak z gniewem — 
k człowieku na gładkiej drodze... 
wrona nad frzewami przelatuje i woła: 
Kra! kra! kra! 


z Dola zła! 
e Kio nie stucha, dufa sobie, 
Będzie z śmiercią bulał w grobie. 
E — Idż, porosto, odemnie! — krzyknie wajak i o mało 


co nie płacze Tum na świecie jego towarzysze już powrócili 
do dumu, już się może i pożenili i gospodarują, a on tu 
n starej baby, strasznej śmierci służyć musi. 


był tak zawsze nie gadał, nie boję się niczego, nawet śmierci, 
żebym nie był się trzymał za tak mocnego, że m: nikt rady 
nie da, byłbym dziś jak inni w domu przy rodzicach. 01 nia 
_ dobrze to sobie zuczynać drwić ze śmierci, Ona mocna na 
prawdę, nie achowa się przed nią człowiek. Od Boge ona 
dana, nie trzeba z niej żartów robić, teraz muszę pokutować. 
> Tak przeszło trzy lata. 

Przy końcn trzeciego roku, przylata śmierć z kosą już 
całkiem wyszczerhioną, wojna była z Niemenmi... i tam śmierć 
lała nad nimi... tak ich przekosiła, że aż kosę wyszczerbiła. 
— Hı! hi! hi! mój wojaku... cóż podobała ci się służba? 
odzisz się jaszcze na trzy Juta ?... 

na 


— Skąd mi się to wzięło? — pyta siebie — żebym + 


— Daj mi pokój! już choć teraz mie dokuczaj, jab, 
rad wyrwać się jak najprędzej, a ty pytasz, czy bym się ja 
szcze nie zgodził. 5 

— Cóż ci dać za zapłatę 

— Pokaz mi, która moja lampka, niech widzę, cz, 
jeszcze długo świecić będzie, czy nie zuraz do mnia przyjdź 

— Tego nie mogę zrobić, 

— Ale, babol bubulu! babosieczko ! prosi woja! 
składając. Pokaż, pokaż, ja jeszcze życia pie znznałem.. 
szcze się nie nacieszyłum młodością, ja chcę wiedzieć, ile m 
zostaje Życia... * d 

— No, to chodź, ala nie mów mikomu, že wiesz, , 
długa żyć będziesz, bo jabym miała potem z ludźmi biad 

Przyszli do izby, buba prowadzi wojska do jego lu 
a tam niema oliwy ani na dwa dni. 

Posiwiały włosy na jego głowie od tego widoku, płac 
jak dziecko... a 

— Achi babuniu! bsbunin! dolejcia mi oliwy, dolejcie 
miech ja jeszcze pożyję trochę, niech ja jeszcze obaczę 
rodzinę, wieś swoję, towarzyszów... 0 i 

Ale baba się śmieje głośno, aż jej piszczy za uszy! 

— Aha! wojnku! a widzisz? mówiłeś, że się nie boisz. 
nikogo, nawet śmierci samej, n gdy widzisz, że ona blisko, jak 
się prosisz.. ezemuż nie weźmiesz szabli, czemuż nie zustr 
lisz mnie ? Przecież ty mopny,hil bi! ehodź, pohulamy sob 

Czem się baba więcej śmieje, tem wojak gorzej plac: 


całą Poskę zagarnęli, ule uratował ją głównie Stefan Ozarnieeki. 
Służąc pod nim, nasz bohater wspomina właśnie, że się znaj- 
dowuł w kilku bitwach, gdzie zgromiono Szweda, mianowicie 
pod Warką*), Pudło w tej bitwie tyla Szwedów, iż rzeka 
Pilica krwią się ich zafarbowała, a trupy szwedzkie ją napeł- 
miały. Od tej przegranej już się potęga króla szwedzkiego 
Karola Gustawa w Polsce zachwiała i ostatecznie upadła, gdy 
resztki Szwedów, zebrane z różnych fortee, Qzarniecki ze swą 
dywizyą, mając do pomocy tylka parę tysięcy Talarów, rozbił 
zupełnie, aui jeden wróg nie pozostał przy życiu, kto uciekł 
z pobojowiaka, tego dobijali chłopi, mazcząc śię krzywd swoich. 
(Ciag dalszy nast.) 


Bierz się do handlu! 


Każdy człowiek jest do wszystkiego zdolny, gdy tylko 
ehee. Ludzie wiejscy w naszym kraju myślą, że już więcej 
nie potrafią, jak tylko ehodzić koło roli. A to jest błędne 
mniemanie. Na jarmarkach, na wystawach, ezy to krajowych, 
czy powiatowych, zresztą po sklepach tutaj we Lwowie imożaa 
widzieć nieraz przedmioty wyrobione przez ludzi wiejskich, 
które wskazują, iż ci lndzie mają i rękę zręczną i gust nie- 
powszedni. Brakuje nam tylko wiary w siebie, zato mamy 
dużo obojętności, a przyznajmy” się, sporo i lenistwa, Dlatago 
też i biada z nami, a ta bieda będzie nas coraz więcej dusić, 
jeśli się nie ockniemy. Rolnictwo już teraz nie wystarcza, 
ludzie, chcąc żyć, muszą się imać obok pracy nad rolą, in- 
nego zarobkowania. Ze mamy obecnie biegłych rękodzielników 
na wsi, to nie nowina, ale jest jeszeza jeden sposób zarob- 
kowania, do któregobyśmy chcieli z duszy i serca nakłonić 
naszych czytelników, u tym sposobem jest handel. U nas 
ten sposób zarobkowania pozastawiony jest tylko żydom, ob- 
oym uam wiarą, językiem 1 oUyezajami, 6 z których nas wielu 
też drze bez litości, To iówdzie w naszym kraju założone skle- 
piki wiejskie dowodnie wykazały, że mogą istnieć mimo zama- 
chów strony przeciwnej. ` Tylko dobrej woli, rzutkości, zau- 


*) Miasteczko, niegdyś duże miasto, Warka, 
w Ziemi Czerakiej. Bitwa w r. 1656, 7 kwietnia. 


mad rzeką Pilen, 


klęka przed nią, całuje po rękach... a tu lampsa już, już.. 


tylko miga. 
— Dolejcie, babko, olimy, — dolejcie, błaga ją na klę- 
Qnkach w pokorze — patrzcie, już zgaśnie — a baba na to: 


— Widztsz! nie wyzywaj śmierci, nie gddaj, śe dla 
starych tylko, że sobie a nią dasz rady, bo ona ciebie bliž- 
sga może, miś stę spodsinwasai ale, abyń już wiedział, że si 
uję mad tobą, na to ci doleję. 

Urndowany żołnierz aż podskoczył w górę, gdy obaczył, 
że baba oliwę bierze i chce dolać lampkę jego, począł tańczyć 
z radości, ńpiawać,.. ale... za chwilkę cicho się zrobiło, tylko 
jskiś słaby płacz jakby dzieciątka słychać było. Baba się 
obraca, a tu... z naszego wojska zrobiło się dzieciątko- malu- 
śkie, jakby dopiero narodzone. Lampka była pełna... ale wa- 
jak nie mógł ani wracać do rodziny, się ani żenić, ani chwa- 
ić a swej mocy. bo był dzieckiem w powijakach i stara baba 
niańczyła. Gdy potem wyrósł i przyszedł do wsi, nie za- 
tał nic, jeno trochę ziela uwiedniętego i parę wierzb starych. 
mi znaku gdzie wieś była.. ludzi mie było, Śmierć wykosiła 
jzystko na cholerę a wojak, płacząc jak dziecko, szeptał : 

Śmierć nie zbyta 

Bierze a nie pyta... 

Nie ma eo żartować, 

Przed nią trudno się schować! 
danowice 1889. Jadwiga Z... 
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fania do ludzi piśmiennych, którzy i poradzę i poratują w po- 
trzebie. 

Na półnany od nas, nad morzem Bałtyckiem. pod pano- 
waniem pruskiem, Żyje lud polski, tak jak my, który dawno 
by był zginął, gdyby mie umiał sam o sobie radzić. Wypie- 
rany z jednego stanowiska, chwyta się drugiego, i dlatego do 
| dziś dnia czuje się polskim. Lud ten trudni się i rolnictwem 
i rzemiosłem i handłem, i dlatego nia tylko ubożeje, nie ni- 
szczeje, ale owszem trzyma się dzielnie i przychodzi do ma- 
jątku, do dobrobytn. A że prawdę piszę, na dowód przytoczę 
wam, kochani czytelnicy, ustęp z listu, pisanego z tamtych 
okolic. 

„Potrzeby nasze wszystkie aswoich w Gdańsku (przy- 
stań dla okrętów nad morzem Bałtyckiem) zaspokoić możemy. 
Są tam bowiem rzemieślnicy nasi, których sumiennie polecić 
mogę. Mamy dobrych, zdatnych i rzetelnych krawców i szew- 
ców, mamy koszykarza, stolarza i innych rzemieślników, któ- 
rzy nam pewnością tak samo tanio i dobrze posłużą, jak 
nie nasi.* Dalej przytacza sklepy, gdzie co można dostać i ku- 


pie a kończ, ——— 
Kopia AES nasze wszędzie f zawsze WwBwo- 


icb, mieśmy zarobek do swoich, a zarobek ten pozostania 
w społeczeństwie naszem 1 stanie się dorobkiem społoczeń- 
| stwa, które przez to nie zmarnieje, ale przeciwnie dorobi się 
i zbogaci.* Tak piszą i tak robią chłopi na samym krańca 
Polski. B, 


ZE ŚWIATA. 


Królestwa polskie. 


W Królestwie polskiem Moskale prowadzą dalej swoję 
walkę przeciw wszystkiemu, eo polskie. Od dawna jnż zaka- 
zali, aby szyldy kupieckie miały tylko polskie napisy, potem 
usunęli też polskie napisy z wagonów kolejowych itd. Teraz 
znowu zabronili, żeby zakłady naukowe prywatna nosiły na- 
piey albo polskie, albo francuskie, albo niemieckie. Wszystko 
masi być tylko po moskiewsku. 

Jak prześladnją wiarę katolicką dowadzą następujące 
wypadki, jak piszą z Kowna (na Litwie). Dnia 13 zm. za- 
szedł n nas oburzający wypadek, który bezzwłocznie donoszę 
wam. Oto inspektor szkół chodził w czasie lekcyi po klasach, 
zapowiadając, że dziś (13 marea) jako w roeznieę śmierci ce- 
sarza Alekenndra II, wszyscy uczniowie pójdą na nabożeństwa 
do cerkwi. Wszedł też i do klasy, gdzie ksiądz miał wykład 
religii 1 to samo zspowiedzisł, Na to ksiądz rzekł do dzieci? 
„Wszyscy katolicy pójdą na nabożeństwo do kościoła katolie 
ckiego*. I tak się stało, ebłopcy katolicy poszli wszyscy do 
Rotcickpkajaliżkieaogalaciziąfe zaraz po nabożeństwie. otrzy- 
muł uwolnienie od obowiązków szkolnych, 

Na tem nie koniec. Na penayi (w szkole prywatnej nie 
rządowej) żeńskiej w Kownie tego samego dnia rozporządzono, 
aby panienki ustawić parami, ale tak, aby zawsze jedna była 
prawosławnu a jedna katoliczka, i tak je prowadzona do cer- 
kwi. Po drodze ktoś odezwał się do nich: „wy macie kościół, 
tam idźcie". Dziewczęta katolickie na te słowa pędem pobiegły 
do kościoła, a nauczycielki za niemi, Dziewezęta, wpudłszy do 
kościoła, pochowały się, gdzie która mogła, szukane przez 
nauczycielki. 

Z tego następstwo takie, że i ksiądz nauczający religii 
na pensji dostał nwolnienie od tych obowiązków. Gdy nadto, 
ksiądz Pallułon, biskup miejscowy żmudzki, zaprotestował 
przeciw takiej nieprawidłowości, skazany został przez guber- 
natora tamtejszego na zapłacenie 4.000 (wyraźnie czterech 
tysięcy) rubli kontrybueyi; a wyrok ten został przez ministra 
zatwierdzony w tych dniach i jednocześnie obydwóch księży 
powyżej wzmiankowanych wywieziono do pólnocnej Rosyi. 

Nadto z Warszawy donoszą, iż ostatniemi czasy rząd za- 
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wezwał gubernatorów, cl naczelników, ci znów podwładnych 
sobie wójtów, żeby przeprowadzić wśród ludności Królestwa 
Polskiego dobrowolną składkę dla pustawienie pomnika 
w każdem powiatowem mieście, mającego uwiecznić „cudo- 
wne ocalenie cara podczas wypadku kolejowego pod Borka- 
mi“, Wezwani przez naczelników wójtowie otrzymali podo- 
bno rozkaz dostarczania na ten cel z każdej gminy choćby 
najmniej 200 rubli, Zebrana suma ma być przeznaczona w po- 
łowie na rzeczone pomniki, w drugiej na cerkiew w miejscu 
wypadku. 
Moskwa. 

Postępując ciągle z wszełką niesprawiedliwością, rząd 
moskiewski do tego doprowadził, że i w narodzie moskiew- 
skim coraz bardziej gaśnie uczucie słuszności, Sądy przysię- 
głych wydają wyroki nniewinaiejące, choć uskarżeni przyznają 
się do zbrodni. — I tak zdarzyło się, że przed sądem przy- 
sięgłych stanął slułący zmarłego generał-adjutauta Lotkow- 
skiego, który z zamkniętego biura skradł swemu panu 38.000 
rubli i sumę tę przegrał co do kopiejki w karty. Sąd przy- 
sięgłych wydał wyrok uniewinniający, ponieważ ława nabrała 

"przekonania, że oskarżony jest niespełna rozumu, Orzecze- 
niem lakiem najbardziej był zdziwiony sam podsąędny, który 
w ciągu śledztwa i procesu nie dał sam am na chwilę po- 
wodu do przypuszczenia, jakoby był warystem. 

deszcze ciekawszy jest drugi wypadek. Chodziło tu 
o trzech urzędników pocztowych, którym dowiedziono, iż 
w ciągu dłuższego okresu okradali skarb i defraudowali po- 
wierzane im przesyłki pieniężne i wartościowe. Pomimo do- 
wiedzionej winy i zupełnego przyznania się oskarżonych, sąd 
przysięgłych wydał wyrok uniewinniający, uzasadniając go 
tem, iż podsądni, jako ludzie, należący do lepszej warstwy, 
musieli mieszkać, żyć i ubierać się przyzwoicie, a pensye 
ich zbyt były szczupłe, aby mogły wystarczyć im na zaspo- 
kojenie potrzeb. 

Taki wyrok usprawiedliwia popełnioną zbrodnię i po- 
niekąd zachęca do sprzeniewierzeń pieniędzy skarbowych. 
Jeśli takich wypadków będzie coraz więcej, to temu sam rząd 
tylko winien. 

Francya. 

Komisya śledcza senatu przeciw Bulanżerowi postawiła 

sobie jako zadanie, zbadanie następujących 3 punktów : 


1. Ozy słuszne jest oskarżenie wniesione przeciw Bau-. 


 lanżerowi, że werbowal oficerów i żołnierzy dla siebie na wy- 
= padek buntu przeciw rządowi Rzeczypospolitej, ł ża usiła- 
wania te nie zostały zupełnie bezskuteczne. 

2. Jakie są źródła dochodów Bulanżera i czy nie przy- 
właszczył on sobie w czasie, gdy był miuistrem, funduszów 
skarbowych. 

3. Ozy prawdą jest, ze Bułanżer przed wyborem prezy- 
denta w grudniu 1887 r, na zgromadzeniu oświadczył się z go- 
towością, że obejmie dowództwo nad tłumem, który miał po- 
dnieść bunt na wypadek, gdyby Ferry wybrany został pre- 
zydentem. 

Bulavżerowi oświadczył rząd belgijski, że nie może mu 
pozwolić pobytu w Brukselli, ponieważ spiskuje przeciw BĄą- 
siedniemu państwu (t.j. Francji). - Bulanżer odpowiedział, 
że wyjedzie do Anglii. 


Ramunia, 

izba przed świętami uchwaliła 15 milionów na wznie- 
sienie warowni. Warownie te są potrzebne, żeby się zabez- 
pieczyć przeciw napadowi Moskali. — Domosiliśmy dawniej, 
że nowe ministerstwo pod przewodem pana Katardżiu ciągnie 
za Moskwą; otóż ten pan minister Katardżiu sprzeciwiał się 
temn, żeby fzba posłów uchwaliła ten fundusz na obwara- 
wanie miast rumuńskieh. Tymczasem pokazało się, że posło- 
wie rumuńscy nie są wcale przyjaciółmi Moskwy. Można się 
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więc spodziewać, że terażniejsza ministerstwo długo rządzić 


krajem nie będzie. 
Niemcy. 


Znowu Niemey ponieśli klęskę w swoich koloniach, 
Tym razem stało to się w osadach, które rząd niemiecki za: 
łożył na wschodnim brzegu Afryki. — Murzyni powstali prze- 
ciw Niemcom, wtedy okręt wysadził wojsko na ląd, żeby 
Murzynów poskromić. Ale wojsko to zostało pobita i musiało 
uciec ne okręt, straciwszy sporo ludzi. 


Szwajcaryn. 

Podług wiadomości, jakie z Szwajcargi nadchodzą, éle- 
dztwo w sprawie fabrykacyi bomb w Zurichu nie można je- 
szcze uważać za ukończone. Znaleziono owszem świeże po- 
szlaki, na podstawie których aresztowano kilka osób. Z Wilna 
zań donoszą du dzienników niemieckich, że tam udało się 
wprawdzie pochwycić: kilka z tych bomb, które z Zurichu do 
Moskwy wysłanę zostały, najznaczniejszej jednak części wy- 
ayłki nie zdołano dotąd wynaleść. 


Sprawy krajowe. 

Wyhór uzupełniający jednego członka Rady powia« 
towej w Mielcu, z grupy gmin wiejskich rozpisany został na 
dzień 23 maja b. r. -- jednego członka Rady powiatowej 
w Dąbrowie, z grupy gmin wiejskich, na dzień 21 maja b. r 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała Jana 
Czekańskiego stałym nauczycielem w Łączkach; Bazyl. Bał- | 
tarowicza w Iwaczowie; Ludw, Asslera w Łunach, u Matyldę 
Piotrowską stałą nauczycielką młodszą w Dabrowie; Filipa 
Ludkiewieza stałym nauczycielem kier. w Jarosławiu na przed- 
mieściu Leżajskiem. 

Choroby zwierzęce. Od dnia 4 do 10 kwietnia b. r 
sprawdzono w kraju z chorób zaraźliwyeh zwierzęcych: „Za- 
razę pyskową i racieową:* u bydła i świń, w Jakóbówca 
i Żukowie (pow, horodeński), w Suchodole (pow. husiatyński), 
w Gorliczynie (pow. łańcueki), w Kościelnikach (pow. krako- 
wski), w Sowkach (pow. kołomyjski), w Janczynie (pow. prze- 
myślański), w Stanisławowie (pow. stanisławowskij, w Brac 
nowie (powiat tarnopolski), w Tłumaczu (powiat tłumnekn), 
w Ubryukowcach i Koszyłowench (pow. zaleszczycki), w Je- 
zierny (pow. słoczowski). „Nosaciznę u koni“ w Jawczu 
(paw. rohatyński) 

W powyższym okresie czagu z chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych wygasły; „Zaruzu pyskowa i racicowa“ : w Iwanówca 
(pow. tremhowelski), w Targowicy, Zakrzewcnch i Jezierza= 
nach (paw. tłumacki). 

Projektowany drugi sąd w Ropczyckiem. W okręgu 
starostwa ropczyckiega położone miasteczko Sędziszów waio» 
sło do Sejmu petycyę o ustanowienie tam nowego sądu po- 
wiatowego. Sejm przeszedł wprawdzie nad tą petytyą do po- 
rządku dziennego, polecił jednak Wydziałowi krajowemu 
dać, czyby nie usleżało utworzyć, a w razie twierdzącym, 
w której miejscowości drugi sąd powiatowy w ropczyckii 
powiecie. — Po przeprowadzeniu rokowań z gminami 
zasięgnięciu opinii krakowskiej apelacyi, postanawił Wy 
krajowy przedłożyć sejmowi wniosek, że oświadcza 
utworzeniem drugiego sądu powiatowego w Wielopolu. Do 
okręgu tego sądu naleźnłoby 10 gmin z sądu ropezyckiego 
a trzy gminy z sądu powiatowego w Frysztaku, 

Kilku galicyjskich właścicieli dóbr, między nimi i ka. 
Czartoryski, poczynili u ministerstwa spraw wewnętrzny 
starania przeciw surowym środkom, zarządzonym w dolnej 
Austryi 7 powodu zarszy pyskowej i racicowej, na czem gi 
cyjski handel bydła bardzo dotkliwe szkody ponosi. 
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Nowiny z kraju. 


W lutym zmarł w Olejowie, w powiecie złoczowskim, . 


Józef Kokurewicz, jeden z najszlachetniejszycih ludzi, najgor- 
liwszych procowników na polr oświaty i podniesienia dobro- 
bytn ludu wiejskiego. Zmarły, syn księdza ruskiego,- należał 
do szeregu tych coraz rzadszych lodzi, którzy pracują z wiel- 
kiem poświęceniem, dla bliźmch i krajn, a unikają starannie 
tego, aby świat o ich cichej działalności się dowiedział. Był 
jeduym z najgorliwszych współpracowników „Macierzy polskiej“ 
od początku jej założenia i bardzo skutecznie popierał jej usi- 
łowania w rozpowszechnianiu wydawnictw ludowych, Qześć 
jego pamięci! 

W Dęblcy zmarł 7 kwietnia nauczyciel miejscowej 
szkoły śp. Władysław Kucharski w 29 roku życia swego, syn 
rolnika z Koszyc wielkich pod Tarnowem. Był to bardzo zdol- 
ny, gorliwy i sumienny pracownik, wzorowy pod każdym 
względem i niezmiernie pracowity. W zawodzie swym praco- 
wał lat 9. Śp. Kucharski zmarł na chorobę piersiową, której 
się uabawił, jak donosi gazeta tarnowska Pogoń, wskutek nie- 
„~ odpowiednego pomieszczenia szkoły. Szkoła.bowiem w Dębicy 
- pomieszczoma w budynku niskim, wilgotnym, co przy zna- 
cznej liczbie dziatwy sprowadza rozmaite choroby. Zal po- 
wszechny a szczery towarzyszył smuinamu obrzędowi pogrze- 
bowemu i świndczył najwymowniej o powszechoym szacunku 
i wielkich przymiotuch zmarłego. Pokój jego duszy ! 

Czytelnie ludowe w Kresnostawach i Trościańca pow. 
śniatyńskiego, urządzily w czasie świąt Wielkanocnych wie- 
czornice, na które zaprosiły braci włościan i z innych warstw 
z bliskai z daleka. 

Fmigracya włościan do Ameryki. Sprężyste zarzą- 
dzenia namiestnika hr. Badeniego w sprawie wyehadźtwa wło- 
cian do Ameryki odnoszą korzyść. Nietylka bowiem liczne 
rodziny, dążące za ocean (wielkie morze) szukać głodu i nę- 
dzy, wstrzymywane bywają w swem lekkomyślnem przedsię- 
wzięciu, nle pomału udaje się nawet wyśledzić w małych 
miasteczkach naszego kraju pokątne ajentury, działające w imie- 
min zagranicznych towarzystw emigracyjnych. Tuką pokątną 
ajencyę odkryto niedawno w Żmigrodzie, powiatu  jasiel- 
skiego. ` Na ślad tej njeneyi naprowadziła okoliczność, iż od 
pewnego czasu najwięcej emigrujących włościan było z pobli- 
skiej gminy Rozdziela. Z emigrantów tych jeden włościanin, 
nazwiskiem Cap, powrócił do rodziunej gminy; inni, uacier= 
piawszy się dość nędzy, a nie mająe o czem powrócić do 
kraju, zatrzymali się w Prusiech, szukając zarobku. Otóż, zdaje 
się, że ów doświudczony już ómigraut Cup Dia widział teraz 
powodu tnić, jakim uległ zabiegom. Wskutek dochodzeń oku- 
uła się, że sum naczelnik gminy Rozdzielu i blat jag go- 
arz gruntowy w tejże miejscowości wyrabiali a nawet 
udzielali pożyczek włościanom na etigrucyę. Ajenecyę 
é na enla okolicę prowadziło małżeństwo izraelickie w Ż ul- 
grodzie nazwiskiem Kolber. Wszystkie narady. umowy i kon- 
trakty spisywano w największym sekrecie, w ich domu, ,w pi- 
wnicy. Przy rewizyi, zarządzonej w ich mieszkaniu, oprócz 
dowodów, iż rzeczywiście Kolberowie prowndzili taką ajencyę 
Bmigrucyjną, miano odkryć także poszlaki oszustwa, wskutek 
zego Kulberowie zostali aresztowani, m obecnie dochodzenie 
gądowe jest w toku. 6 
© Bieda w kraju. Z nad Osławy w powiecie nadwór- 
miskim piszą do Czerw. Rusi: W okolicy tutejszej bieda 
a. Szósty już miesiąc bydło stoi w stajni; sucha pasza 
„do źdźbła, a zielonej ani śladu, Orać do dziś 
it ani próbował. Przytem bydło tanie jak rzadko, o nierogu- 
ę nikt ani pyta, tak że gospodarz znikąd nie może do- 
gotówki. Rzeczka Osława do dwóch tygodni rozlewa 
falach swych pogrzebała już kilkoro ludzi. Między ianemi 
gła w tych dniach pewna kobieta, włościanka z, Czycho- 


roba, wpadłszy z kładki w wodę. W Prykułkach przewoził 
pijany furman w bród przez rzekę Katarzynę Długoszawą. 
Pośród rzeki wada przewróciła wóz; furman uratował się, ko- 
hietę jednak znaleziono później bez życia. 

Do tego samego dziennika piszą z powiatu tureckiego : 

U nas teraz bardzo trudno o pasżę. Kopę słomy owsianej 
płacą po 2 złr., a siana po 5 złr., i to trudno gdzie dostać. 
Bydło wcale nie popł'ca, jarmarków niema. W Taree staro- 
stwo zakazało largów z powodu zarazy pyskowej i racicznej, 
która się pojawiła w Ilmku, Łosiance i Ropawsku. Nierogacizny 
i owiec nie wolao wywozić ze wsi. Żydzi za bezcen biorą 
bydła do jatek i tyją od mięsa, a bojko ginie hez oszezypka. 
„Nema chłibcia, nema sincia, i ne wydno bidi kincia.* Ma- 
gura pod śniegiem i nie pozwala orać. 

Wzorowa gmina. W gminie Górnawieś, która jest 
przedmieściem Myślenie, .od kilku lst istnieje Kółko rolni» 
cze, posiadające maszyny rolnicze, o których dawniej wie: 
śniak nie miał wyobrażenia, Dzięki krakowskiemu Towarzy- 
stwu oświaty ludowej założoną została czytelnia ludowa. 
Niema domu, gdzieby nie korzystano z książek i aż sereB 
rośnie, gdy się widzi, jak dziecko wzkolne, zasindłaży”w Fora 
domowników, nie umiejącym czytać starszym odczytuje wiele 
pożytecznych wiadomości. 

Pijawki ehłopskie. Przed trybunałem sądu przysię- 
głych we Lwowie toczyła się przez 8 dni rozprawa, rzucająca 
jaskrawe światło na stosunki włościańskie w sokalskim po- 
wiecie, świadeząc o niemiłosiernem wyzyskiwanin chłopów 
przez łiehwiarzy i oszustów, trudniących się handlem grun- 
tów. Oskarżeni byli o zbrodnię oszustwa Hersza Katz, 
Szymon Ungar i Fedko Bednarczuk. Rzecz 
się miała następująco: Hersz Kata znany w powiecie 
handlarz gruntów chłopskieh, mający swe „biuro* w foji 
kału, porozumiawszy się z kolegą swym Ungarem z n- 
ręża, zajęli się gorliwie podziałem 12 morgów gruntu we wsi 
Warężu między trzech braci: durnego Iwana (będącega isto- 
tnym właócieielem tegoż gruntu), Fedka i Mikołaja Bednar- 
ezuków, którzy przez pomyłkę do tabnli jako współwlaści- 
ciele zapisani zostali. Od Iwann, będącego niespełna rozumu, 
wyłudził Katz w porozumieniu z Fedkiem podpis, a raczej 
„krzyżyk* na akcie dziułu, a w nieobecności trzeciego brata 
Mikołxja tak przy sporządzeniu aktu działu jak i przy lega- 
lizowaniu podpisów w sądzie — za gorąca jeszcze odkupił 
u Ungarem od Fedka rzekomo mu przypadające 4 morgi 
gruntu zu kwotę 370 zł. (które to morgi sądownia na 1140 zł, 
oszacowano), Nie dość tego. Zaraz po tym interesie sprzedał 
Kutz Fedkowi 2 morgi ziemi w Ohorobrowie, wziął za mi 
pieniadze, ale oddał mu w posiadanie tylko 1 morg, dru 
zaś morg zatrzymał sobia „na koszta“ tak; że” Fedkowi z 
stało całej gotówki jeszcze tylko 10 złr. Aby itę kwutę wy- 
łudzić, Katz zaproponował mu kupna zegarka za 18 zł. KA i 
to jednak nie przyszło do skutku, bo Fedko zmiarkował, 
duwszy. 10 zir., za dłużuą resztę (8 złr.) będzie musiał aa 
może i zegarek w zastaw Ratzowi, a „ludyby hudały, sźczo 
prodaw grunta za zegurok.* Wszystkie te łotrowetwa pozosta: 
łyby byly w tajemnicy, gdyby nie szwagier durnego Iwana, 
ktory dowiedziawszy się o tem, z nadludzkiem wysileniem 
zwalczył równa przeszkody i spólkę mataczy sprowadził wre- 
szeie przed kratki sądowe. Oskarżonych bronili pp. Dziędzie- 
lewicz, Sołowij i Dulęba. Sędziowie przysięgli uznali Katza 12 
tj. wszystkiami głosami winnym, a trybunał skazał go na 2 lata 
ciężkiego więzienia, poniesienie kosztów i uniewnżuienie zdzia- 
łunych aktów. Ungar zaś i Fedko cie otrzymali dostatecznej 
do zasądzenia ilości głosów, przeciwko czemu prokuratorya 
zgłosiła zażalenie nieważności. Koniee odegra się więe prawdo- 
podobnie w najwyższym trybunałem we Wiedniu. | 
| 
d 


— 135 = 


KORESPONDENCYA „NIEDZIELI«, 


Z Preybówki. 

Szanowni współezytelnicy „Niedzieli“, z własnego przeko- 
nanja mam zamiar opisać, co znaczy nauczyciel z dobrem 
sercem. Nim jednok zacznę opowiadanie, muszę nadmienić 
nieco o naszej wiosce, 

Wioska nasza położona między górami padkarpackiemi 
przy gościńcu powiutowym, prowadzącym od Krosna da Fry- 
sziaka na Rzeszów, nie bardzo wielka, bo tylko 100 kilka 
numerów i dość chudobna a przeto w miej kwitnie ańwiata 
i nauka, bo gdybyś się, kochany czytelniku, spotkał z Przy 
bówianinem, przynajmniej z tym, który zależy da Kółka rol- 
niczego, to byś się zdziwił, jakby ci ten zaczął opowiadać 
o Sejmie. o Rudzie państwa | o innych państwach po za gra- 
picaioi. Pomyślałbyś, żę ten człowiek Bóg wie gdzie pa świe- 
cie objechał, a on nigdzie nie był z Przybówki, chyba niektóry 
był w wojsku. Wszystko to znaczy nauka, a wszystko to na- 
leży zawdzięczać naszemu byłemu panu nauczycielowi Karo- 
owi Moninkowi, który się sprowudził do nas za nauczyciela 
w r. 1882. Gdyśmy się bliżej z nim zapoznali, ujrzeliśmy w nim 
~ debrego | poczciwego człowieka i takeśmy się z nim zaprzy- 
jaźnili, żeśmy się schodzili zimowemi wieczorami do niego na 
czytanie gazet : różnych książek, i nie szczędził nam on swo- 
jej nauki i opowiadania, 1 tak przywiązaliśmy się do niego, 
żeśmy się nie mogli chwili bez niego obejść. W roku 1884 
zawiązane zostało Kółko rolnicze za staraniem WP. Pietro- 
wieza, dziedzica tutejszego dworu, do którego Sięi ja z wielką 
chęcią zapisałem, a pan nauczyciel podjął wiele pracy koła 
naszego kółka, bośmy się zgromadzili eo niedziela po nie- 
szporach a ponieważ prenumerowaliśmy gazetę „Niedzielę“ 
więc p. nauczyciel nam czytywał różne nowiny, rady i wska- 
zówki, a z tegośmy bardzo dużo korzystali. I ak nam upły- 
wały tygodnie, miesiące i lata, aż Pau Bóg inaczej zarządził 
losem naszego nauczyciela, bo po 5-ciu latach pracy między 
nami p. Moniak przeniósł się do Lwowa. Z wielkim smutiem 


zapomina o nas, bo nam przysyła listy, książki i różne gazety 
achęca nas do ich czytania; za eo się mu nie mamy czem 
rdsięczyć, bnómy na niskim stopniu, jak tyiko chyba ser- 
nem staropolskiem od całego Kółka rolniezego „Bóg zapłać” 
u dobre serte i praca koła naszego dobre. A daj Boże, 
byłu więcej tukich nauczycieli i dobrodziejów na swiecie 
by był jeden duch i jedno serce, ca daj Boże Amen. 


Wawrzyniec Hadra 
- otlonek Kółka roin- m 


Mysz domowa. 


Nieraz wiele wiemy o rzeezach obcych, a bardza mało 
swoich, a to siąd pochodzi, że się nad niemi mało zasta- 
muy. bo są blisko i ciągle przed oczyma naszemi. A prze- 
rzysławi mówi: „Bliższa koszula ciała“ — „Cudze wi- 
ó Ozon, ale swoje potrzeba”, Przedewszystkiem zatem 
imiśmy znać wszygikó swoje. Wszyscy znają mysz do- 
-a pewnie mało kto wie coś o jej życia. Dzis: 
wimy kilka słów o tem głównie według tego, jak pisza 
Karol Russ, 

Mysz domowa jast pięknem, nadzwyczaj czystem, WESO- 
miem zwierzątkiem. Powie to każdy, kto ją bliżej pozna, 
ina- a-się, gkacze i piywa z jeduakowg zręczuością i każdy 
aciel przyrody miałby niezawodnie wielką pociechę z tej 
emnej istoty, mianowicie, że się dı oswoić bardzo łatwo 
dy okazuje wielką pojęlność i przywiązanie — gdyby 
dkie przymioty, jakiemi się odznacza, Przez swą łuso- 
chęć do gryzienia, czem nieraz bardzo znaczna wy- 
ARA staje się to małe stworzenie wielką plugą ludzi, 


 pożepnaliśmy go; ala pomimo tego, chociaż jest tak daleko nie- 


tem więcej, że się mnoży niesłychanie. Wydaje na świat w roku 
trzy razy, a w miejscach, gdzie cały rok ciepło, niekiedy 
cztery do pięciu razy, pa cztery do ośmiu młodych. Z począ- 
tku są przez dziewięć dni Ślepa, 'eałkiem nagie, karmią się 
mlekiem matki i leżą w miękkiem, ciepłem, z papiera, piór, 
szmatek, włosów i innych rzeczy w bezpiecznym miejsna 
usłanem gniazdku. Ażeby takie gniazdka usłać, toie stara mysz 
ostremi ząbkami nieraz pościel, sutnie, książki i t. A. Naj- 
miłszem pożywieniem dla niej są orzechy, migdały, konopiane 
siemię; w ogóle zjada właściwie wszystko. co tylko jest do 
jedzeniu. Gdy jest głodna, to jest tak cheiwa i Żiłroczna, że 
nawet 'kucarki i inue ptaki spiawające napadu w nocy w kla- 
tkach i zabija je w zręczny sposób. 


Zadziwiający dowód swojej roztropności okazują myszy 
w tem, że do otworu, przez który przesunęły się jedna po 
drugiej dwie myszy i mie powróciły więvej, inna nie odważą 
się wchodzić tuk łatwo. W ogólucici dostarcza Żyvia myszy 
uważnemu dostrzegaczuwi rzeczywiście bogatego muteryału do 
zajmujących postrzeżeń. 

Możoa powiedęjeć, że kużdy uważać będzie mysz znm- 
kniętą w klatce za powabne zwierzątko 6sące, a nawet pania, 
która zwykle doznają  upełnie wprawdzie nieusprawiedliwio= 
nego, a przecież ogromnega przestruchu, gdy w kuchni lub 
spiżarni mysz przebiegnie im drogę, muszą uznać schwytaną 
mysz za piękne stworzeńko, 

To są słówa pewnego uczonego przyrodnika niemieckiego. 


W szczególności mówi on o myszy domowej la sława: | 
Nadtwyczaj miłe są jej rozmaite postawy, jakie wykonywać 
umie. Każde jej zgięcie, kużdy ruch jast zgrabny. Już wtedy, 
gdy siedzi spozojnie, sprawia całkiem miłe wrażenie, ała jak 
się podniesie, gdy ogryza przedmioty, na tylnej czę- 
ści ciuła, i zacznie się myć i muskać, jest bezsprzecznie” 
zwierzątkiem zachwycając. Umie ona jednak jeszeze inne 
szturzki. Umie powstać calkowicie na tylnych nóżkach jak 
człowiek i nawet fostępić kilia kroków. Wtedy opiera się 
tylko niekiedy na ogonku. Przez swą zmyśluość może się 
stać dla tego, który się stara zbadać jej żywie, prawdziwym 
ulubieńcem. Jest dobra i cicha i nie ma nujmmejszego pudo- 
bieństwa do swego złośliwego, chytrego i zajadłego krewniaka, 
Szczura; jest w uxjwyższyim stopniu ciekawa, n Śledzi i roze 
poznnje z największą starannością i estrożnością, Jest we» 
soła, ubrotua i roztropna I pamięta dobrze, gdzie muže być 
bezpieczna, dla tego przyzwyczaja się tuk do daruj 
z czasem, Że w jego nezach biega na wszystkie sirony i za- 
łutuia swoje sprawy, jak gdyby dls niej nie było przeszkóc 
Żadnych, W klutee staje się już po kilku dniuch bardzo miłą. 

I stare myszy ułuskawione sę dosyć znośne, ule itodo aehwy- 

tane prześcigają w dobroci ione gryzonie, które można tray- 

maé w domu. Ale uajdziwniejszą jest rzeczą, Że mysz lubi 
muzykę, Gdy usłyszy jej mitu dźwięki, wybiega z swej nory. 
i zupominu wtedy a wszelkiej swej lękliwości. W dzień ju 
zjawia się w miejscach, gdzie grują, słucha uwużnie, i miej 
mu których regularnie słychać muzykę, stają slę w końcu di 
niej ulubionem siedliskiem. Mówią także, iż w nuty, ge 
przypadkiem przybędzie do izby, a zuslania w niej otwar 
ża się skaksć po klawiszach i struzach, 


brzmiący jak : i. 

pewien mezony niemiecki: „Niejaki baron 
się da niego przywiązuła, iż nu głos jego opuszczała swą norę 
i włuziła mu na ramiona. Pewien oficer.był luk okrutny, że 
zabrał tę mysz, ale przywiązane zwierzątko wynknęła się: 
z pod tej nieproszonej opieki, echroniło, się w kącik obok 
więzienia, i wskaczyło tam napowrót, gdy drzwi otworzono, 
Oficer zabrał ją po raz drugi i umieścił w pięknej klatea, 


s niem stwierdzono, 


lecz myszka, będąc oddalona ad swego przyjaciela, nie chciała 
przyjmować pokarmn i skonnła już na trzeci dzień l“ 

Mysz pomima wielkich prześludowań ze strony ludzi, 
za pomocą swojej wytrwałości stała się zwierzęciem domo- 
wem. Jest ona bardzo bojaźliwa; ma długi, nagi ogon, który 
główne sprawia obrzydzenie. Że strachu nieraz wpadnie na 
ozłowieka. Żyje na całej ziemi. Stąd pochodzi, niewiadomo, 
W zimie przebywa w domach, w lecie w polach. Młode my- 
Bzy już po roku wydają znowu młode. Oo do barwy są cza- 
sem białe, całkiem czarne lub z bialemi plamami. Sluch mają 
bardzo dobry; mogi tylne cokolwiek dłuższa od przednich. 
Qzuć niemiły zapach, gdzie przebywają. 

Mysz, gdy ucieknie z łapki, już do niej nie pójdzie nigdy. 
Znpkami można wytępić wiele tych zwierząt, lecz najlepszy 
i nujpewniejsza na ich wygubienie sposób — jak pisze uczony 
nasz Antoni Waga — jest utrzymanie przy domu kilku ło- 
wnych kotów, których sam widok tak te zwjarzęta przeraża, 
iż wolą jak nujdłnżej głód znoaió, a z kryjówek swoich nie 
wynijdą, na ostatek gdziendziej się przeniosą. Do trocia ieh 
miebezpiecznie używać arszeniku. Dalej pisze: „Doświadcze- 
i4 w. gromady zboza w spiellerzach i 
w składy Sera lub kaszy w spiżarniach, zatenąwszy kilka ga- 
łązek żakiej miętkwi (mięty), żadna mysz nie zbliży się w to 
miejsce. Sposób taki da się zastosować wszędzie, gdziekol- 
wiek szkodności tych zwierząt zapobiedz wypadnie. Miętkiew 
czy świeża, czy też sucha, jeduukowy okaże skutek“. 

Myszy słyną i w historgi naszej. Miały one pożreć księ- 
cia Popiela i jego niegodziwą żonę, ule bhistoryu sprawę ię 
tłómaczy inaczej. Józef s Bochni. ` 


Rozmaitości. 


3064 języków, panuje na kuli ziemskiej, której mie- 
"szkańcy wyznają przeszła tysiac religij. Liczba męszczyzn ró- 
wna mię prawie liczbia kobiet. Wiek przecietny u ludzi jest 33 
Jedna czwarta lodzi umiera przed rokiem siedemnastym. Po- 
między 1000 uscbnmi tylko jedna osiąga „wiek 100 lat a 9 
żyje 66 lat, Z miiiarda (tysiąc milionów) “przeszło ludzi żyją- 
cych na kuli ziemskiej amera rocznie 35.214.200, dziennie 
96'480, na godzinę 4020, minntę 67, na sekundę 1. Rodzi się 
rocznie 36.702.000, dziennie 108.800. na godzinę 4200, na mi- 
mte 70. Żouaci dłużej żyją niż nieżonaci, wstrzemięźllwii pra- 
oowici dłożej niż leniwcy i hulaki; ludy cywilizowane cieszą 
mię dłuższem życiem niż niecywilizowane. Osoby wieikiego wzro- 
stu dłużej żyją niż malego. Kobiety przed osiągnięciem 15 roku 
lepsze mują warunki życia od mężczyzn niż po reka 15. Li- 
czba osób żyjących w małżeństwie do onóh Żyjących w etanię 
bezżennym przedatawia się jak 75 1 1000. Dzieci urodzone 
podczas wiosny silniej są zbndowane niż w innej porze roku, 
Ludzie rodzą się t umierają częściej w nocy niż we dnie. Z lu- 
dności męskiej tylko czwurta część zdolna jest da noszenia 
broni i pełnienia służby wojakowej 
|. Loterya wiuowajczynią. Doia 10 bm. wieczorem przy- 
 Btąpił do policysnta na ule; Tuwowio wieznanz jatiś estos 
wiek i oznajmiwszy mu, że sprzemiewierzył rządowe pieniądze, 
kazał się aresztować. Sprowadzony na polieyę zeznał, że na- 
zywa się Ign, Ogrodnik, jest woźnym przy urzędzia podutko- 
wym w Qieszunawie, liczy lat 38, żonaty 1 jest ojcem jednego 
dziecka. Srawinjąc ciągle na loteryę, popadł w clężkie 
polużenie. Przenosząc » pocziy dla swego urzędu papiery, otrzy- 
mał 12 bm. z poczty także recepis na list pieniężny z kwotą 
B56 zł, nadany przez gk. kansystorz w Przemyślu, do urzędu 
podutk. w Oieszanowie. Ogrodnik afałszow.ł podpłsy urzędni- 


ków i odebrał rę kwotę z poczty, a rz apraiada 


840 zł. W zamiarze oddania się w ręce 3] 
dalit się Ogrodnik 15 bm. z Cieszańowa za urlo, 
Defraadunia odatawiona da kryminalu. 

Mała olbrzymka. W przejeździe z Petersburga do Pa- 
ryża zatrzymała się w Warszawie panna Liza Łyska, rodem 
Ca miasteczka Krasnobacka, w guberni Charkowskiej. Jest to 
dziewczynka 11-letnia, sięgająca wzrostem 4 łokci z górą ì wa- 
 żąca około 380, funtów, Rodzice olbrzymki są ludźmi zwykłej 
miary. Panna Diza udaje się do Paryża, celem pokazywania 
mię na Wystawie. 
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Wydawnictwa „Macierzy Polskiej” 


Skład główny w Administraczi „Macierzy polskiej” gmach sejmowy 


1, 2, 8, 4, 5, 7, 10 1 14 wyczerpane. 
6. Pszczelniciwo, przez K. Krasickiego, z 43 rycinami $ 
(drugie wydanie, powi one) , Cona 24 eb. 
8. Dobry syn, bajka 7 przed lat tysiąca, przez Władysława 
Brize (wydamię drugie) . e 10m] 
9. Jak z sabh żyją źli małżonkowie, opowiedział ksiądz 8. 
Mazurek (roydawie a e a 4 a_a «s « a 
11, Damowy por:dnik lekarski, przez Dra J. Sawickiego 
z yonar (wytlanie drugiej NE =o 
12. Weterynarya popularna, przez J. L, Kubickiego, w szty- 
wiej ukłudce 2 di zeworyta « 4 Bog 
13. O pracy i własności, przez "Alberta Wilozyńnkiego + Us 
15. Głodawe lata, osswiidanie przez Karola Benoniego > 104 
16. Pielgrzym w Dobramilu, zuwierjący całą bistoryę U 
olski, 4 A obrazkami (wydanie drugie) . . .. : 4 ta 
17, Z czasu pawodzi. Opowiadanie, Napiiał Romuald Starkol Ay) 
18. U nas taki zwyczaj . . . e 20 
19 Antek Socha, iledy wojak Napisat Józef Grajnart + ih, 
20. Królowa Karany Polskiej, żywot Matki Boskiej, przez 
M4 Kełzg, z awlena ry cipani A + 0a 
21. Żywot św. Wojciecha, przez Darosława Janowskiego, 
A ai . SĄ 


radzili tkusze 


22. Barttomiej Osnowa 
jakiego Juliusz 


w Komarowio, ŚW z 
Starkol 
23. O budowie z 


d włościańskich, napina? wiej Ma: 


raczewaki, c. ©. fades hudowmietwny 2 19 zysinami 
w tekście . . 
24. Zużyłkawanie niadżytków, napisa Edmund Jankowski, 
ogrodnik . - az? 
25. Życie Siarotki Kasl, przez M. Zajączkowska . . . . 


26. Bratorstwa ślubne . . Am e WARE, 
27. Chrzest Litwy, przez L. Tatomiza „ - » - . 1. 
28. Święta Kinga, przez E. Zorjana . „aku 
29. Sąsiedzi, uujisaż Felicyan Pintows A 
30- Rodajhy wszyscy byli tacy, napisał Stanisław Mi 
ycia św. Brunona, opisał Dsrosław Jannwski . . 
32. O królu polskim Kazimierzu Wlalkim, królem ktmiotków. 
zwauyui, hapise Lucjan stom - . 
33. Jak Kuba Śośniak wyszedł na szlachcica i co się 
tew stała? Historya prawdziwa, AED przez 


i-hała HBałuckiego . . s 
34. Pogadanki o powszednim chlebie, z ryciną, zapisat 
Alirvd Szczepański |. b 


35. Łąki i pastwiska, przez aulora książeczki „U nas faki 


muyen 
SE OTA E Ea. I Kaaa A 
Macierzy Polskiej: tz portr ita) oaoaraa 


HOW SKI w 
37 Jadwiga Królowa Polska, przez W. Czerimaka . s 
38. Święty Jan Kanty. prez © Zorjana "a 
39 O zakładaniu sadów, napisal Franciszex Kozdraś . © + 
40. Pan Tadeusz precz Adama Miekiewiea, z portretem i 
życiorysem puety, Gen xa egzemplarz broszurowany 4 
je isot seag bimg. WA, - 
41. O hetmania "ZóEwakim, opowiadania kutazycine d 
muj: Fr. Fa 8 z 
42, O obawiązkach gmin względem dróg publicznych rzecz 
badzo ważna dia wioraw:yi guaim yslecuna przez Wys 
dział krajowy napisuna przes P. Piutowskiwzó, . . OP 
48. Jan Tarnawski, hetman wlelki koronny, napisat Fr. h i 
“s e « 
4A. Pieśń o ziemi naszej, przez Winoentego Pola . . . s 20% 
oprawna w czerwulna płótna „ . + « «4 «GUS 


UWAGA dla dologatów: Z powodu znacznych kanałów 
rabat od Nr. 4U „Pin Tudeumz* będzie tylko 25%, ad wazyski 


kowy ze npinu wydowoiwtw „Sacierzy 
plarzy, &lresujge: Administracja wydawnictw „Macierzy Pulsi 

w gmachu sejiiowym. 
Wszystkie dziełka „Macierzy Polskiej” nabyć można tnkżo ra pó» 
średnietwem „Niedzieli“, sdresując do gmacha sejmowego we Lwa: 


Ceny zboża za 100 kila bez worka. 


. płacą 1 złr. 41 ct. 
l a 24, 
u 68 „ 


Za rubla rospjskiego srebroega . - 
„<A i papierowego . - a 
„ marke niemiecką . - - 1 1 14 w 


| ooo - 
Wydawca i odpowiedzialny Redaktor JAN AMRORSKA. 


Z Drukarni Ludowej we Lwowie, pod zarządem Stan. Baylego. 


